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„W alentynkC-niczwykle obecnie popularne święto młodzieżowe, 
obchodzone 14 lutego w dniu świętego Walentego- nie są, jak 
niektórzy uważają tradycją amerykańską, przeniesioną na grunt 
europejski, lecz odw rotnie- europejskim zwyczajem, powstały m na 
dworach i w kręgach rycerskich w odległy m średniowieczu! Od XV 
wieku miłosne wyznania, szeptane pięknym damom na uszko, 
zaczęły zastępować anonimowe liściki i bileciki. Główną zasadą 
wysyłania „walentynki" (podpisanej zwykle: „Twój Walenty” lub 
„Twoja Walentynka") było (i jest) sprawianie radości adresatowi, 
który pow inien czuć się doceniony i kochany . I tego się trzy m ajmy!
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Człowiek jest wielb me przez to, 
co posiada, lecz przez to. kim jest; 
me przez to, co ma, lecz przez to, 
czym dzieli się z innymi."

Jan Paweł U Papież

29 grudnia Straż Pożarna ugasiła płomienie 

ognia, które zniszczyły dom rodziny Agnieszki 

i Pawła Roj z ulicy Wawrzyniaka w Luboniu. 

Pomóżmy rozpalić płomień nadziei i wiary. 

Wybudujmy dla nich nowy dom.

Katarzyna Przybccka 
Koordynator akcji społecznej -  Nowy Dom 

dla rodziny Asnieszki i Pawia Roj

P ien iądze  m ożna  w p łacać  na  konto: 
Stowarzyszenie Pomocy Bliźniemu „MAR KOT" 

70 8016 0003 2013 0046 0021 8069 
z  dop isk iem  „Roj - Nowy Dom"

Informacji udziela Koordynator od poniedziałku do roboty 
w godz. od 10-00 do 20:00 pod numerem telefonu 692-807-200

NIERUCHOMOŚCI
Sprzedam mieszkanie. 
Lubonianka, parter 48m2 

tel. 061 813 16 06 
lub kom. 501 525-485

Kupię mieszkanie 
bezpośrednio 

Luboń,
TEL. 0602 18 62 06

Kupię działkę 
budowlaną

w Luboniu do 600 m 2. 
Telefon kontaktowy

0501-029-411

Pani Irenie Fojt
dyrektorowi

Gimnazjum nr 2 w Luboniu 
wyrazy serdecznego 

współczucia z powodu 
śmierci Matki 

składa
Redakcja Echa Lubonia 

oraz
Zarząd Stowarzyszenia 

Ludzi Dobrej Woli

Oświadczenia majątkowe samorządowców stały się w styczniu polskim te­
matem „numer jeden”. Ich nieterminowe złożenie, skutkuje bowiem utratą 
społecznego mandatu i wiążącego się z nim urzędu (np. wójta, burmistrza 
czy prezydenta). Regulacja prawna jest świeżej daty. (Obowiązuje od wrze­
śnia 2006 r.) Na liście osób, które z powodu nieterminowego złożenia 
oświadczenia majątkowego mają być pozbawione mandatu oraz funkcji 
w radzie miasta, znalazł się także Ryszard Olszewski- Przewodniczący Rady 
Miasta Luboń. Dlatego styczniowa sesja naszego samorządu (25. 01. 07) 
zaczęła się nietypowo- od oficjalnych wyjaśnień Ryszarda Olszewskiego. 
Nasz nowo wybrany Przewodniczący Rady nie ukrywał swojej konsterna­
cji, ponieważ...osobiście pilnował terminowego składania oświadczeń przez 
lubońskich radnych, nadzorował sprawdzanie druków i wysyłanie ich do 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu a następnie o fakcie terminowego wy­
pełnienia obowiązku ustawowego pisemnie poinformował wojewodę! Nie­
stety, nikt w Urzędzie Miasta Luboń nie otrzymał przed tym faktem infor­
macji, że Przewodniczący Rady Miasta powinien składać swoje oświadcze­
nie osobno, bezpośrednio na ręce wojewody, a nie z całą grupą radnych!

WOJEWODA ZAWINIŁ 
RADNEGO POZBAWILI MANDATU 

(SPRAWA OŚWIADCZEŃ MAJĄTKOWYCH 
UDERZYŁA W RYSZARDA OLSZEWSKIEGO)

Zatem, chociaż oświadczenie Ryszarda Olszewskiego zostało złożone w ter­
minie, jednak nie trafiło tam, gdzie powinno i wojewoda -na podstawie obo­
wiązującego prawa -wydał w stosunku do Ryszarda Olszewskiego decyzję
0 wygaśnięciu mandatu radnego. Zanim formalna decyzja wojewody dotar­
ła do rąk adresata sprawę lubońskiego przewodniczącego nagłośniła już 
prasa poznańska...Rada Miasta Luboń musiała więc teraz zdecydować, czy 
akceptuje decyzję wojewody i usuwa ze swego grona Ryszarda Olszew­
skiego, czy też nie akceptuje i wspiera go w podjętych czynnościach odwo­
ławczych. Tym razem Rada Miasta Luboń okazała wyjątkową zgodność
1 solidarnie zdecydowała się stanąć po stronie Ryszarda Ólszewskiego! Po­
nieważ jednak odwołania trwać mogą przez czas dłuższy a samorząd podej­
mować musi wiele ważnych uchwał, istotnych dla miasta i mieszkańców, 
dlatego przewodnictwo Radzie Miasta przekazano w ręce pierwszej zastęp­
czyni Ryszarda Olszewskiego- Wandzie Sulei-Kot. (Tym samym stworzo­
no historyczny precedens-po raz pierwszy lubońskim samorządem kieruje 
kobieta!) Na marginesie zdarzenia należy stwierdzić, że coś w polskim pra­
wie administracyjnym zaczyna „zgrzytać”, skoro wymaga się od samorzą­
dowców przestrzegania zasad, których nikt wcześniej im nie objaśnił i do­
piero teraz -gdy problem zaistniał-profesorowie prawa administracyjnego 
pracują nad interpretacjami. M. Rybarczyk



KONKURS OFERT NA REALIZACJĘ ZADAŃ PUBLICZNYCH
(skrót informacji)

I. W roku 2007 zlecane będą do realizacji zadania 
publiczne w edług postanow ień  ustaw y z dnia 
24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicz­
nego i o w olontariacie (Dz. U. Z 2003 r. Nr 96 
poz. 873 ze zmianami).
II. Ogłasza się konkurs ofert na wsparcie realizacji 
następujących zadań publicznych przez organizacje 
i podmioty wymienione w art. 3 ustawy:
Zadanie 1.
Przygotowywanie i wydawanie minimum 20 obia­
dów dziennie dla osób wskazanych przez MOPS i or­
ganizacje charytatywne w okresie od 1 .01 .2007 r. 
do 31. 12. 2007 r.;(wysokość środków publicznych 
p lano w an y ch  na re a liz a c ję  tego  zad an ia - 
16. 000,00 zł;)
Zadanie 2.
Zorganizowanie obozu lub kolonii letnich (lipiec- 
sierpień 2007 r.) dla grupy 30 dzieci i młodzieży 
z rodzin skierowanych przez MOPS, pedagogów 
szkolnych i organizacje charytatywne (wysokość 
środków publicznych planowanych na realizację tego 
zadania- 17.000,00 zł);
Zadanie 3.
Zorganizowanie dla osób niepełnosprawnych z te­
renu miasta Luboń zajęć rehabilitacyjno-terapeutycz- 
nych w o k resie  od 1. 01. 2007 r. do 
31 .12. 2007 r.;(wysokość środków publicznych pla­
nowanych na realizację tego zadania- 20.000,00 zł); 
Zadanie 4.
Przygotowanie wystaw o tematyce, w szerokim 
pojęciu, związanych z Luboniem i jego mieszkań­
cami; (wysokość środków publicznych planowanych 
na realizację tego zadania- 2.400,00 zł);
Zadanie 5. (Dotyczy dzieci i młodzieży z terenu 
miasta Luboń)
a. zorganizowanie jednodniowej imprezy turystycz­
nej o tematyce historycznej dla dzieci i młodzieży,
b. zorganizowanie jednodniowej imprezy turystycz­
nej o tematyce patriotycznej dla dzieci i młodzieży,
c. zorganizowanie jednodniowego rajdu rowerowe­
go o charakterze historycznym dla dzieci i młodzie­
ży
d. zorganizowanie jednodniowej imprezy turystycz­
nej o tematyce krajoznawczej dla dzieci i młodzie­
ży,
e. zorganizowanie rajdu pieszego o tematyce przy­
rodniczej dla dzieci i młodzież;
f. zorganizowanie wycieczki autokarowej o tematy­
ce patriotyczno-regionalnym dla dzieci i młodzieży 
(wysokość środków publicznych planowanych na 
realizację zadań od “a” do “f  ’ to 20.000,00 zł);

Zadanie 6. (Dotyczy dzieci i młodzieży z terenu 
miasta Luboń)
a. zorganizowanie wypoczynku letniego na terenie 
miasta Luboń dla dzieci i młodzieży -Żabikowo 
(1 tydzień)
b. zorganizowanie wypoczynku letniego na terenie 
miasta Luboń dla dzieci i młodzieży -Lasek (1 ty­
dzień)
c. zorganizowanie wypoczynku letniego na terenie 
miasta Luboń dla dzieci i młodzieży (rejon dawnej 
dzielnicy miasta Luboń) -  1 tydzień (wysokość środ­
ków publicznych planowanych na realizację zadań 
od “a” do “c” to 5.600,00 zł);
Zadanie 7.
Zorganizowanie przeglądu twórczości amatorskiej 
mieszkańców Lubonia w miesiącu kwietniu 2007 r.; 
(wysokość środków publicznych planowanych na 
realizację tego zadania- 1500,00 zł);
Zadanie 8.
Zorganizowanie przeglądu młodzieżowych zespo­
łów muzycznych (wysokość środków publicznych 
p lan o w an y ch  na re a liz a c ję  tego  zad an ia  to 
3000,00 zł.)
Zadanie 9.
Organizacja szkolnych igrzysk sportowych w termi­
nach wynikających z kalendarza imprez sportowych; 
(wysokość środków publicznych planowanych na 
realizację tego zadania- 14.000,00 zł)
Zadanie 10.
Udział dzieci i młodzieży w międzyszkolnych roz­
grywkach sportowych w terminach wynikających 
z kalendarza imprez sportowych; (wysokość środ­
ków publicznych planowanych na realizację tego 
zadania - 11.000,00 zł);
Zadanie 11.
Utrzymywanie współpracy i zorganizowanie wymia­
ny grup mieszkańców miasta Luboń i gmin partner­
skich; (wysokość środków publicznych planowa­
nych na realizację tego zadania- 8.000,00 zł.) 
Zadanie 12.
Działalność wspomagająca rozwój wspólnot i spo­
łeczności lokalnych- szczególnie wspieranie orga­
nizacji ludzi starszych (emerytów i rencistów)
III. Powyższe zadania mogą być realizowane 
w sposób ciągły lub w formie odrębnych 
przedsięwzięć i imprez.
IV. Środki przeznaczone na realizację zadań zosta­
ną określone ostatecznie w budżecie miasta.
V. O ferty na realizację zadań, zgodnie 
z art. 14 Ustawy, należy składać do 12. 02. 2007 r. 
w Urzędzie Miasta Luboń.
VI. R ozstrzygnięcie konkursu nastąpi do
23. 02. 2007 r.
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ŚLADEM
TRZECH KRÓLI

CZYLI XI SPOTKANIE 
FLAŻOLECISTÓW 

PRZY ŻŁOBKU 
BETLEJEMSKIM

W sobotę, 13 stycznia, przy iście 
wiosennej pogodzie „armia” po­
nad 1300 dz iec i i m łodzieży , 
uzbrojonej we flażolety, opanowa­
ła Archikatedrę Poznańską. Już po 
raz jedenasty spotkały się tu po­
kolenia miłośników grania na tym 
instrumencie. Były zespoły z wiel­
kopolskich szkół i ośrodków kul­
tury, jak również osoby prywatne, 
które w jakimś mniej lub bardziej 
odległym  okresie swego życia, 
zetknęły się z flażoletem. Przyje­
chała w yjątkow o liczna w tym 
roku grupa grających dzieci z Lu­
bonia, ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 i Ośrodka Kultury, licząca aż 
27 osób (wraz z rodzicami, wypo­
sażonymi w aparaty fotograficzne 
i kamery). Naszym młodym mu­
zykom towarzyszył chór „Canzo- 
na” z M urowanej Gośliny, pod 
dyrekcją Adrianny Tworkowskiej 
i tradycyjnie na organach akompa­
niował mistrz Krzysztof Wilkus.

Jak zwykle impreza odbyła się pod 
patronatem  Stow arzyszenia Na 
Rzecz Efektywnych Metod Umu­
zykalniania „EM U” i ks. M ate­
usza Droba -  redaktora naczelne­
go „Małego Przewodnika Katolic­
kiego” . U gościł nas proboszcz 
Archikatedry ks. Ireneusz Szwarc, 
który dyrygował połączonymi si­
łami flażoletowo-organowo-chó- 
ralnymi i wspomagał nas swoim 
śpiewem. Nabożeństwu przewod­
niczył Biskup Pomocniczy Archi­
diecezji Poznańskiej ks. Grzegorz 
Balcerek.
Przepięknie zabrzm iały kolędy, 
zagrane przez tak potężną orkie­

strę. N ajm łodsi uczestn icy  tej 
eskapady byli pod ogromnym wra­
żeniem, nie mówiąc już o ich ro­
dzicach, wzruszonych tak podnio­
słą atmosferą niemalże rodzinne­
go, wspólnego grania i śpiewania. 
A po im p rez ie - k ró tk i postó j 
i chwila modlitwy i zadumy przy 
pomniku Jana Pawła II. Zapalono 
lampki. Dookoła, jakby na prze­
kór porze roku gęsto było od sto­
krotek.
Wszystkim lubońskim flażoleci- 
stom życzę miłych, śnieżnych fe­
rii i radości ze wspólnego muzy­
kowania w nowym 2007 roku.

Krzysztof Brych

Z LISTÓW DO REDAKCJI
Od redakcji: w styczniu b. r. 
otrzymaliśmy bardzo interesują­
cy list. Zbulwersowany mieszka­
niec Lubonia przysłał nam ulot­
kę p. t.: „Co robi chrześcijanin 
w razie choroby lub śmierci ko­
goś bliskiego? Słowo Proboszcza 
do Parafian św. Barbary w Lubo-

PRACOWNICY CMENTA­
RZA PARAFIALNEGO Na
Cmentarzu Żabikowskim zatrud­
nieni są, zgodnie z umową o pra­
cę, pracownicy parafialni, którzy 
spełniają WSZYSTKIE USŁUGI 
POGRZEBOWE:
- trumna,

cmentarza: 502 592 531 To cy­
tat dosłowny!)

Sprawa wydała nam się szczegól­
na, dlatego publikujemy list w ca­
łości.
Szanowna R edakcjoIZw racam  
się z uprzejmą prośbą o wydruko­
wanie mojego zdania, jakie mam

CZY PROBOSZCZ JEST KSIĘDZEM
niu”, w której, obok stosownych 
modlitw znajduje się także...do­
kładna instrukcja, jak załatwiać 
sprawy pogrzebu w parafialnej 
firmie! (Pod hasłem: „W jakiej 
kolejności załatwiać sprawy po­
grzebowe", w punkcie 2 znajdu­
je  się taka oto informacja:

- bezpłatna chłodnia na cmentarzu 
parafialnym,
- grób: kopanie, zasypanie, rozbie­
ranie i składanie pomnika
- ceremonia pogrzebowa
- możliwość załatwienia w urzędzie 
akt zgonu
Tel. całodobow y k ierow nika

na temat działalności Proboszcza 
Parafii p. w. św. Barbary w Żabi- 
kowie. Życzył bym sobie, aby ar­
tykuł nosił tytuł „Czy Proboszcz 
to Ksiądz, czy właściciel firmy 
pogrzebowej?” W związku z bro­
szurką jak ą  w ydał Ksiądz Pro­
boszcz Bernard Cegła pragnę, jako



SUKCES ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH LUBOŃ Sp. z o.o.
Kapituła raportu Teleinfo 100 uznała Zakłady 
Chemiczne Luboń sp. z o. o za najlepiej zinforma- 
tyzowane przedsiębiorstwo w Polsce, w branży 
chemicznej i farmaceutycznej, w roku 2006. Ty­
tuł laureata raportu Teleinfo 100 został przyzna­
ny zakładom po raz pierwszy. (W ubiegłorocznej 
edycji raportu firma znalazła się wśród trzech wy­
różnionych firm.) Magazyn Teleinfo to pismo skie­
rowane do menadżerów informatyki oraz telekomu­
n ikacji, zajm ujące się 
oceną i analizą w ybra­
nych segmentów rynku 
komputerowego i teleko­
munikacyjnego. Ranking 
przygotowywany corocz­
nie przez Teleinfo obej­
muje 100 najlepiej zin- 
formatyzowanych przed­
siębiorstw z różnych branż. Tegoroczna, dziewiąta 
już edycja raportu „Teleinfo 100- Informatyka w go­
spodarce polskiej 2006”, obejmowała, podobnie jak 
w ubiegłych latach, osiem ważnych sektorów polskiej 
gospodarki: administracja i służby użyteczności pu­
blicznej, banki, ubezpieczenia i instytucje finanso­
we, energetyka, handel i usługi, przemysł budowla­
no-montażowy, drzewny i meblarski, przemysł che­
miczny i farmaceutyczny, przemysł elektroniczny 
oraz przemysł spożywczy. W każdym z nich kapitu­
ła wyłoniła jednego laureata oraz firmy wyróżnione, 
biorąc pod uwagę stopień ich zinformatyzowania. 
Tytuł laureata 2006 w sektorze „przemysł chemicz­
ny i farmaceutyczny” uzyskały Zakłady Chemiczne 
Luboń sp. z o. o.. Kapituła raportu wyróżniła dwie 
firmy Hutę Szkła K ryształow ego Violetta S. A. 
w Stroniu Śląskim  oraz firm ę Vetoquinol Bio- 
wet sp. z o. o. z Gorzowa Wlkp. Uczestnikami tego­
rocznej edycji byli m. in.: Laboratorium Kosmetycz­

ne dr Ireny Eris S. A., Zakłady Azotow e Puła­
wy S. A., Zakłady Chemiczne Police S. A., Zakłady 
Farmaceutyczne Polpharma S. A. (Stargard Gdań­
ski). O zajęciu przez lubońskie zakłady tak wyso­
kiego pod względem zinformatyzowania miejsca za­
decydowały funkcjonujące w spółce systemy, który­
mi objęte zostały praktycznie wszystkie procesy biz­
nesowe. W zakładach funkcjonuje system wspoma­
gający zarządzanie MBS Navision Axapta, obejmu­

jący swoją funkcjonal­
nością  księgow ość, 
magazyny, logistykę, 
zakupy, sprzedaż, zo­
bowiązania, należno­
śc i, p lanow an ie . 
W firmie działa także 
h u rto w n ia  danych , 
która dostarcza zarzą­

dowi potrzebne analizy a także informacje o stanie 
bieżących zapasów, produkcji i sprzedaży. Wdrożo­
ny został System Zarządzania Jakością, który wspo­
magany jest elektronicznym obiegiem dokumentów 
w programie Lotus Notes. Od 2004 r. rozpoczęto tak­
że realizacje projektów bezpośrednio związanych 
z produkcją. Zmodernizowano system wizualizacji 
procesu granulacji talerzowej oraz system sterowa­
nia wagami służącymi do dozowania składników 
mieszanek nawozowych. W maju 2005 r. uruchomio­
no system usprawniający wymianę informacji pomię­
dzy systemami firmy a pracownikami w terenie. 
Przedstawiciele otrzymują bieżące wyniki sprzeda­
ży oraz informacje dotyczące obsługiwanych przez 
nich klientów. Obecnie prowadzony jest projekt 
wdrożenia portalu korporacyjnego, który ma stać się 
platformą, na której zarząd i pracownicy znajdą peł­
ną informację o firmie i który umożliwi integracje 
użytkowanych aplikacji. Jacek Żurawski
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parafianin, w paru słowach usto- dostanie zgody na wykonanie peł- broszurę na zasadzie porozumienia 
sunkować się do w/w broszury, nej usługi pogrzebowej, z kopa- z Kurią, czy bez? Jeśli bez zgody- 
Nie wiem, czy rozdawanie tego niem i zasypywaniem grobu włącz- to podziwiam za odwagę i samowo- 
typu broszur jest odpowiednim nie? D laczego Ksiądz przy tak lę. Jeśli zaś za zgodą-to też podzi- 
zachow aniem  podczas w izyty  szczegółowym opisie usług jakie wiam, tym razem Kurię, że pozwo-

CZY WŁAŚCICIELEM FIRMY POGRZEBOWEJ?
duszpasterza w domu parafian 
i czy taka wizyta upoważnia Księ­
dza do reklamowania własnej fir­
my, świadczącej usługi pogrzebo­
we. Dlaczego Ksiądz Proboszcz nie 
napisał w broszurce, że bez wzglę­
du na to, jakie oświadczenie podpi­
sze rodzina, to i tak żadna firma nie

świadczy jego firma, nie napisał, 
że każdorazowe wejście innej fir­
my na cmentarz kosztuje tę firmę 
200 zł.?  D laczego nie wskazał 
miejsca, gdzie można kupić ofero­
wane w broszurce trumny, czyżby 
miał coś do ukrycia? Mam jeszcze 
jedno pytanie: czy Ksiądz wydał tę

liła na wykorzystanie kolędy do 
prom ow ania interesów księdza 
Proboszcza. Moim zdaniem takie 
postępowanie uwłacza godności 
osoby Duchownej. Absolutnie nie 
powinno mieć miejsca.

Zbulwersowany parafianin- 
Andrzej K.

(Nazwisko znane redakcji.)



LUBUNSKA KRONIKA POLICYJNA
Kradzież
14. 12. Ul. Kościuszki. Skradziono 

I telefon komórkowy.
20.12. Ul. Żabikowska Na terenie jed- 

1 nego ze sklepów ok. g. 17 20 z torebki 
skradziono telefon komórkowy.
22. 12. Ul. Osiedlowa. W nocy skradziono kołpaki 
z kół samochodu Ford Focus, Ul. Złota. W nocy skra­
dziono napęd od bramy wjazdowej. Z powodu plagi 
kradzieży tego typu urządzeń, policja apeluje o mon­
towanie prostych zabezpieczeń, uniemożliwiających 
złodziejom szybki demontaż napędu! Koszt zabezpie­
czenia w postaci sztaby waha się w granicach 150­
200 zł, koszt napędu-to średnio 2500 zł straty!
28. 12. Ul. Armii Poznań. Skradziono telefon komór­
kowy „Nokia”.
29. 12. Ul. Wschodnia. W nocy skradziono kołpaki 
i lusterka boczne z samochodu marki Toyota Yaris.
30. 12. Nad Wartą. Skradziono drewno z lasu, nale­
żącego do Nadleśnictwa Babki. Sprawców kradzieży 
-mieszkańców Lubonia na gorącym uczynku zatrzy­
mał luboński strażnik miejski. Kradzież drewna z lasu 
jest kosztowna! Za przestępstwo uznaje się w takim 
przypadku już stratę wartości 75 zł. Nielegalny wyręb 
nawet drzewa może się smutnie skończyć dla przyła­
panych amatorów państwowego mienia!
15. 01. Ul. Żabikowska. W godzinach popołudnio­
wych sprzed sklepu skradziono rower-składak. 
Kradzież samochodów.
18. 12. Ul. Sikorskiego. W nocy skradziono samo­

chód marki Toyota Corolla.

20.12. Ul. Sikorskiego. W godzinach popołudniowych 
z parkingu przy ogródkach działkowych skradziono 
samochód marki Fiat Bravo
2 01. 07. Ul. Kościuszki. W nocy w celu krótkotrwa­
łego użycia skradziono samochód marki Fiat 126 P. 
Porzucone auto odnalazł właściciel następnego dnia. 
15 01.07. Ul. Kasprzaka. W nocy skradziono samo­
chód marki Volkswagen Passat.
Włamania i usiłowania włamań do samochodów 
16-20 12. Ul. Szafirowa. W nocy wyłamano wkładkę 
zamka i uszkodzono stacyjkę samochodu marki Mer­
cedes.
Włamania i usiłowania włamań do pomieszczeń 
22. 12. Ul. Leśmiana. W nocy (ok. g. 3) przyjezdni zło­
dzieje (mieszkaniec Poznania i obywatel powiatu trzcia- 
neckiego-obaj recydywiści) włamali się do jednego ze 
sklepów i ukradli produkty spożywcze oraz telefon 
komórkowy. Podczas załadunku łupu zauważył ich pa­
trol policyjny, rutynowo sprawdzający okolice sklepów. 
Po krótkim pościgu przestępców zatrzymano (przy 
ul. Kościuszki). Skradzione mienie odzyskano w cało­
ści. Jeden z zatrzymanych włamywaczy okazał się prze­
stępcą poszukiwanym listem gończym! Zdarzenie po­
twierdza skuteczność działania lubońskich patroli po­
licyjnych!
21. 12. Ul. Rydla. W nocy włamano się do pomiesz­
czenia gospodarczego i skradziono kosiarkę.
2. 01.07. Ul. Wschodnia. W nocy włamano się do kil­
ku piwnic na osiedlu mieszkaniowym.
4. 01.07. Ul. Poniatowskiego. W nocy włamano się do 
jednego ze sklepów, wyważono okno, poprzewracano

KOMENDANT POLICJI W LUBONIU 
MA (P.O.) ZASTĘPCĘ

Komisarz Maciej W róblewski jest już formalnie mianowanym 
Komendantem Komisariatu Policji w Luboniu. Od 15. 01. 2007 r. 
ma również obiecane wsparcie, w postaci nowego zastępcy, który 
(na razie jako „pełniący obowiązki zastępcy komendanta”) zajmie 
się w lubońskim komisariacie „pionem kryminalnym”. Nadkomi­
sarz Marek Lewandowski zanim zdecydował się przejść na obecne 
stanowisko p. o. zastępcy Komendanta Komisariatu Policji w Lu­
boniu, przez 16 lat pracował w Komendzie Rejonowej, (obecnie Ko­
misariacie) Poznań-Wilda. Tam zdobywał swoje doświadczenie za­
wodowe najpierw w sekcji dochodzenio-śledczej a od 2000 r. już jako 
kierownik referatu dochodzeniowo-śledczego. Nadkomisarz Marek 
Lewandowski jest bardzo dobrym „nabytkiem” dla lubońskiego ko­
misariatu, dowiedzieliśmy się nieoficjalnie, ponieważ od lat zajmo­
wał się rozpracowywaniem przestępczości miejskiej, z którą w Lu­
boniu teraz na szerszą skalę zaczynamy mieć do czynienia. Doświad­
czenia zawodowe z terenu Poznania zapewne procentować będą 
w walce z przestępczością nękającą nowe osiedla developerskie na­
szego miasta. L. K.

APEL DO
ZIMNO MOŻE

K om endant Policji w Luboniu 
apeluje do mieszkańców miasta by 
zwracali baczniejszą uwagę na 
osoby bezdomne (lub pod wpływem 
alkoholu) śpiące na ulicach, czy 
szukające schronienia w sąsiedztwie 
budynków. W ostatnich miesiącach 
zdarzały się na terenie Lubonia 
przypadki zgonów z powodu 
w yziębienia organizm u! Tego 
rodzaju zdarzeń można uniknąć! 
Wystarczy wezwać policję lub straż

JUŻ MOŻNA
Już można ofiarować 1 % 
podatku na ważne społeczne 
cele. Stowarzyszenie Ludzi 
Dobrej Woli apeluje do miesz­
kańców Lubonia!
Gorąco apelujemy do wszystkich, 
którzy mają zobowiązania podat­
kowe za 2006 r. by przekazali 1 %



LUBONSKA KRONIKA POLICYJNA
ekspozycję, nic nie zginęło. (Sprawcy, najprawdopo­
dobniej spłoszeni, zbiegli.)
10. 01.07. Ul. Łąkowa. W nocy włamano się do domu 
w budowie, skradziono okna oraz drobne elementy 
wyposażenia wnętrza i narzędzia.
Zatrzymanie na gorącym uczynku 
18 12. Ul. Żabikowska. Zatrzymano nietrzeźwego kie- 
rowcę-Fiata 126 p- mieszkańca Lubonia, który spowo­
dował kolizję drogową, miał 1,8%o alkoholu w wydy­
chanym powietrzu.
20. 12. Ul. Żabikowska. Wieczorem, podczas przeszu­
kania mieszkania w innej sprawie, zatrzymano miesz­
kańca Lubonia, który miał przy sobie narkotyki ( susz 
roślinny).
21. 12. Ul. Żabikowska. W nocy zatrzymano kierow­
cę BMW, który prowadził auto po spożyciu alkoholu 
(miał 0,5%o alkoholu w wydychanym powietrzu).
28.12. Ul. Sobieskiego. W nocy zatrzymano mieszkań­
ca Poznania, kierującego Fiatem Seicento po spożyciu 
alkoholu ( miał 0,5 %o alkoholu w wydychanym powie­
trzu).
12. 01.07. Węzeł przyautostradowy Dębina. Zatrzy­
mano nietrzeźwego kierowcę ciężarówki, obywatela 
Rosji, który około godz. 9 25 prowadził pojazd po pija­
nemu (miał 2,20 %o alkoholu w wydychanym powie­
trzu). Pijany kierowca ciężarówki spowodował kolizję 
drogową i „ściął” jeden z sygnalizatorów świetlnych. 
Uszkodzenie mienia
1-10. 01. 07. Na terenie miasta. Uszkodzono kilka wiat 
przystankowych (m. in. przy ul. Krętej, Poniatowskie­

go, Kościuszki), należących do firmy 
„Translub”. Za chuligańskie wybryki za­
płacimy wszyscy, przy najbliższej pod­
wyżce cen biletów!
Nagłe zgony
18 12. Ul. Dworcowa. Rano (ok. g. 8 °5) znaleziono 
zwłoki mężczyzny (41 lat). Śmierć nastąpiła bez udziału 
osób trzecich.
3. 01.07. Ul. Kołłątaja. W garażu znaleziono zwłoki 
bezdomnego mężczyzny (57 lat), śmierć nastąpiła bez 
udziału osób trzecich.
Fałszywe zgłoszenia kradzieży samochodów 
2. 01.07. Ul. Armii Poznań. Znaleziono samochód 
marki BMW, który po kolizji drogowej, około g. 23 35 
, wbił się w ogrodzenie posesji, zdewastował bramę 
oraz nasadzenia w ogródku. Właściciel samochodu 
zgłosił kradzież tego pojazdu. W czasie czynności 
sprawdzających okazało się, że zgłoszenie było 
fałszywe! Nikt nie ukradł BMW a właściciel w ten 
sposób chciał pokryć straty, spowodowane przez 
własny wypadek. Zgłaszający kradzież samochodu 
liczył na odszkodowanie. Policjanci udowodnili, że 
auta nie skradziono, właściciel będzie odpowiadał za 
fałszywe zgłoszenie przestępstwa.
Pożar
29. 12. Ul. Wawrzyniaka. W nocy z powodu 
nieszczelności przewodu kominowego spalił się 
budynek mieszkalny, zamieszkującą w nim 4- 
osobową rodzinę uratował sąsiad, który zauważył 
wydobywający się dym.

w r

MIESZKAŃCÓW
ZABIĆ CZŁOWIEKA!

m iejską. Funkcjonariusze 
zaopiekują się osobą bezdomną, czy 
nietrzeźwą, leżącą na ulicy, w razie 
potrzeby odw iozą do szpitala. 
Policja prosi rów nież 
o przekazyw anie inform acji 
o miejscach, w których na terenie 
naszego m iasta koczują osoby 
bezdomne, by można było przyjść 
im z pom ocą, po to, by nie 
dochodziło  do kolejnych 
dramatycznych zdarzeń.

PODZIĘKOWANIE
„ Człowiek, który kocha swego bliźniego, zdaje sobie sprawę z 
tego, że jest przez niego wzywany w sposób zdecydowany i 
nieodwracalny, jak dobry Samarytanin. Staje się dla niego kimś 
bliskim... ” (Jan PawełII)
Dyrektor Gimnazjum nr 2, Grono Pedagogiczne oraz cała społecz­
ność szkolna serdecznie dziękują za paczki z okazji Bożego Naro­
dzenia dla naszych uczniów: Stowarzyszeniu Społecznego
Funduszu Ludzi Dobrej Woli w Luboniu oraz Stowarzyszeniu 
„Solidarni w Prawdzie i Miłosierdziu” w Luboniu.
Paczki te spowodowały, iż święta były radosne, pełne nadziei na przy­
szłość i wiary, że zawsze można liczyć na pomoc bliźnich.

PRZEKAZYWAĆ 1 % PODATKU NA SZCZYTNE CELE!
należnego podatku na działalność statutową naszego Stowarzyszenia. Od ponad czternastu lat karmimy 
głodnych i bezdomnych, wspieramy wielodzietne rodziny dotknięte ubóstwem, pomagamy dzieciom, oso­
bom starszym i niepełnosprawnym. Będziemy ogromnie wdzięczni za dar Państwa serc, który posłuży 
najsłabszym członkom lubońskiej społeczności, zapewniamy, że pieniądze przekazane naszemu Stowa­
rzyszeniu nie zostaną zmarnowane!. Zarząd Stowarzyszenia
Nasz adres: Stowarzyszenie Społecznego Funduszu Ludzi Dobrej Woli w Luboniu 
(Organizacja Pożytku Publicznego) 62-030 Luboń, ul. Jagiełły 13, tel. 061 810 22 97
konto I Oddział PKO BP S.A. w Luboniu nr 48 10 20 40 27 00 00 12 02 02 93 12 93
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INWESTYCJE W GRUDNIU 2006
Kanalizacje sanitarne:
Firma INTER-TECH Dorota Ro­
gozińska z Poznania zakończyła 
budowę kanału sanitarnego w uli­
cy Okrzei, na odcinku od ulicy 
Cieszkowskiego do ul. Dworco-

CMENTARZ
KOMUNALNY

Luboń,
ul. Armii Poznań 51 c 

Administrator:
Biuro Majątku Komunalnego

tel. 061 813 11 20 
(w godz. ^ - l S 00)

W sprawach o pochówek- 
tel. 061 813 12 62 
(przez całą dobę)

wej. Sieć została przekazana do 
eksploatacji spółce AQUANET. 
Firma WODAN Andrzej Szypura 
z Lubonia kontynuuje budow ę 
kolektora sanitarnego fi 800 mm 
w ulicy Dworcowej, na odcinku 
od ulicy Okrzei do ul. Mazurka -  
odcinek sieci od ulicy Cieszkow­
skiego do ul. Okrzei został prze­
kazany do eksploatacji spółce 
AQUANET. Przedsiębiorstwo In- 
s ta lacy jn o  B udow lane H A R- 
BART Sp. z o. o. z Poznania kon­
tynuuje budowę kanału sanitarne­
go w odcinku ulicy K onarzew ­
skiego.
Modernizacje nawierzchni ulic 
i chodników:
Firma „TOR-BRUK” Sp. z o. o. 
z Poznania kontynuuje budowę

nowoproj ektowanej 
ulicy, łączącej ulicę 
Unijną z ulicą Źró­
dlaną.
Ogłoszono przetarg na wykonanie 
d ru g ieg o  e tapu  m o d ern izac ji 
skrzyżowania ulic Poniatowskie­
go- Kościuszki-Unijna.
Hala widowiskowo sportowa: 
Firma „JARBUD” Zakład Ogól­
nobudow lany, G linka Jarosław  
z Szam otuł w ram ach drugiego 
etapu realizacji, zakończyła robo­
ty związane z wykonaniem insta­
lacji kanalizacji sanitarnej podpo- 
sadzkowej oraz podłoży pod pod­
łogi i posadzki wewnątrz hali.

Leszek Michalik 
Biuro Majątku Komunalnego

WYWIAD Z
żyliśmy system gospodarki odpadami, którego za­
sady już wówczas spełniały dziś obowiązujące nor­
my prawne. W okresie tym podjęliśmy pierwsze pró­
by prowadzenia kontroli kosztów i opracowywania 
standardów świadczenia usług komunalnych, zaczę­
liśmy stosować mechanizmy ekonomiczne by zachę­
cić mieszkańców do regulowania spraw własnościo­
wych, zaś przedsiębiorców do inwestowania. Roz­
poczęliśmy na szeroką skalę programowanie strate­
gicznego rozwoju gminy. Realizacja inwestycji ko­
munalnych prowadzona była mając na uwadze wie­
loletnią perspektywę, czego efekty widoczne są dzi- 

,  ,  sia j. W o k res ie
WYBRAŁEM MOŻLIWOŚĆ DZIAŁANIA 8. lat zapewniliśmy

w szystkim  dostęp

Na życzenie naszych czytelników przeprowadzi­
liśmy wywiad z Zastępcą Burmistrza Miasta Lu­
boń -p . Marianem Walnym. Kim jest nasz nowy 
Wiceburmistrz i czego mieszkańcy Lubonia po­
winni się po nim spodziewać? Oto odpowiedzi na 
te pytania.
Echo: Jakiego rodzaju doświadczenie w pracy 
samorządowej ma Pan na swoim koncie?
M. Walny: Osiem lat kierowania Gminą Komorni­
ki, trzy lata Gminą Mieleszyn (w pow. gnieźnień­
skim), mam za sobą 4 lata pracy w Prezydium Sej­
miku Samorządowego Województwa Poznańskiego,

przy czym okres pracy w Komornikach był pionier­
skim pod każdym względem. Był to bowiem czas 
budowy zrębów samorządu, komunalizacji, czyli 
przejmowania na własność gminy, mienia, organi­
zacji usług i służb komunalnych, a więc komunika­
cji podmiejskiej, wodociągów, przejmowania szkół 
(1992 r.) i przedszkoli. Dalej, był to czas informaty­
zacji a d m in is tra c ji (s ieć  N ovell ru szy ła  
02. 01. 1992 r.), zakładania elektronicznych baz da­
nych, pow stania gazety lokalnej, uczestnictw a 
w pierwszych komunalnych związkach międzyg­
minnych (komunikacyjnym i unieszkodliwiania od­
padów). W 1995 r. zorganizowaliśmy, zakończone 
sukcesem, pierwsze referendum w sprawie wprowa­
dzenia opłat za usuwanie odpadów z posesji i wdro-

do wody z wodociągu, telefonu, składowiska odpa­
dów, zaś większości do ga­
zociągu. Budowa oczysz­
czalni ścieków kom unal­
nych była bliska ukończe­
nia, kanalizacji rozpoczęta. I 
Wypracowaliśmy nowe za­
sady współpracy z banka­
mi. Plany zagospodarowa­
nia przestrzennego opraco­
wywaliśmy na niespotyka­
ną gdzie indziej skalę. Jako | 
charakterystyczną cieka­
wostkę można potraktować I 
fakt, że w 1997 r. w związ-
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WYJĄTKOWE KOLĘDOWANIE
Z „Wędrownym Bractwem Kozy” 
podróż do zapomnianych tradycji

Biblioteka Miejska w Luboniu urządziła swoim bywalcom w tym roku 
wyjątkową niespodziankę, w formie spotkanie z niezwykłymi kolędnika­
mi. W niedzielę, 7 stycznia 2007 r. widzom, zgromadzonym w Galerii na 
Regale, zaprezentowało się... „Wędrowne Bractwo Kozy”(!)- w osobach: 
Zofii Janiczek, Bartosza Michałowskiego i Barbary Wilińskiej. Wraz z ni­
mi pojawiły się także rzadko oglądane instrumenty: lira korbowa (ulubio­
ny instrument wędrownych „dziadów kościelnych”z dawnych epok), oraz 
wielkopolskie dudy (zwane często kozą, od której artyści nazwali swoją 
grupę). Jak niegdyś wiejscy kolędnicy- tak teraz oni grali i śpiewali miesz­
kańcom Lubonia kolędy z różnych regionów Polski. Swoim występem 
przypomnieli widzom dawny obyczaj radosnego odwiedzania domów, ze 
śpiewem i dobrymi życzeniami, a przede wszystkim ukazali całe bogac­
two polskich tradycji ludowych, związanych z Bożym Narodzeniem. )Nie 
zabrakło również zabawnej scenki ukarania króla Heroda, zaczerpniętej 
z tekstów wielkopolskich „Herodów”.) Widowisko było niezwykle inte­
resujące także z tego względu, że nie zawsze zdajemy sobie sprawę, jak 
wiele ludowych obyczajów zniknęło bezpowrotnie, wraz pojawieniem się 
telewizyjnego świętego Mikołaja i jego reniferów! Na zakończenie wszy­
scy obecni zaśpiewali kilka najpiękniejszych polskich kolęd, bo taka jest 
dobra tradycja bibliotecznego kolędowania. M. Szyc (foto-I. Szczepaniak)

WICEBURMISTRZEM LUBONIA
ku ze zmianą granic WPN i ograniczeniem jego po­
wierzchni, w celu ochrony doliny rzeki Wirynki 
utworzyliśmy obszar chronionego krajobrazu o tej 
nazwie.
Echo: Jakie były Pana pierwsze decyzje na sta­
nowisku zastępcy burmistrza? Od czego zamie­
rza Pan zacząć pracę w Luboniu?
M. Walny: Pierwsze decyzje związane były z zaha­
mowaniem żywiołowego, szkodliwego dla struktu­
ry przestrzennej miasta a także dla mieszkańców, 
rozwoju deweloperskiego budownictwa mieszkanio­
wego. Porządkowanie miejskiej przestrzeni, co sta­
nowi warunek konieczny dla zapewnienia mieszkań­
com godnego standardu życia, jest w kręgu moich 
zainteresowań na najbliższe 2 lata. Z tym wiążą się 
zabiegi zmierzające do zwiększenia obszaru komu­
nalnych terenów zielonych, zdecydowanego ogra­
niczenia napływu nowych mieszkańców, szukania 
terenów umożliwiających przedsiębiorcom prowa­
dzenie działalności gospodarczej co ma istotne zna­
czenie dla zwiększenia dochodów budżetu miasta 
i tworzenia miejsc pracy, a w rezultacie rozwoju in­
frastruktury komunalnej w taki sposób by w perspek­
tywie, niestety, dopiero kilkunastu lat, mógł on za­
spokoić potrzeby wszystkich.
Echo: Jak ocenia Pan potrzeby komunalne na­
szego miasta?
M. Walny: Zakres potrzeb jest uwarunkowany kil­
koma czynnikami. Zacznijmy od historii. Miasto 
powstało z trzech wsi i proces jego scalania w jeden

organizm ledwie się rozpoczął. Jedna z miejscowo­
ści tworzących dzisiaj miasto ma charakter wybit­
nie przemysłowy i wymaga radykalnych zabiegów 
rewitalizacyjnych, które na skutek zaniechań, mają­
cych miejsce w minionych kadencjach, dzisiaj są 
możliwe do realizacji w bardzo ograniczonym za­
kresie. Kilka lat temu uruchomiona została autostra­
da A 2, której przebieg był znany od ponad 60. lat. 
Autostrada, a zwłaszcza jej węzły, stanowią istotny 
element stymulujący rozwój gospodarczy. Przykła­
dem niech będą Komorniki. Możliwości stąd płyną­
ce, choć znacznie ograniczone w porównaniu z są­
siadami, nie zostały w minionych 16. latach wyko­
rzystane. Dopuszczono natomiast do niekontrolowa­
nego, żywiołowego napływu nowych mieszkańców 
i zmiany funkcji miasta z- w znacznym uproszcze­
niu, przemysłowo -  mieszkalno -  rolniczej na sy- 
pialnianą, co z punktu widzenia jego budżetu i moż­
liwości zapewnienia dotychczasowym mieszkańcom 
właściwego standardu życia jest niedopuszczalne. 
Analizując zarysowane wyżej uwarunkowania oraz 
stan infrastruktury, możemy określić potrzeby. Za­
nim do nich przejdę, jeszcze kilka istotnych uwag. 
Otóż nadmierne, jak to miało dotąd miejsce, rozpra­
szanie niewielkich własnych środków inwestycyj­
nych, maksymalnie 20 % dochodów budżetowych 
czyli około 8 min zł, jest nie do zaakceptowania 
z punktu widzenia efektywności, także finansowej, 
wszelkich inwestycji. Dalej, realizacja inwestycji 
komunalnych bez uwzględnienia co najmniej
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SPOTKANIE NOWOROCZNE U STAROSTY
Starosta Poznański-Jan Grabkow- 
ski-po wyborach samorządowych 
utrzymał swoje stanowisko w Za­
rządzie Powiatu Poznańskiego. 
W yborcy docenili jego  energię 
oraz zasługi jako gospodarza Sta­
rostwa, umiejętnie zresztą poda­
wane przez całą kadencję do pu­
blicznej w iadom ości. 12 stycz­
nia 2006 Jan Grabkowski po raz 
pierwszy w obecnej kadencji go­
śc ił u sieb ie  p rzed staw ic ie li 
wszystkich podpoznańskich miast 
i gmin, na tradycyjnym spotkaniu

noworocznym. Było to spotkanie 
szczególne, bo w gronie zaproszo­
nych osób znalazła się spora gru­
pa nowych samorządowców, po 
raz pierwszy wybranych na wój­
tów czy burmistrzów (wśród nich 
wypatrzyliśmy Burmistrza Miasta 
Luboń- p. Dariusza Szmyta). Za­
pewne dla powiatowych nowicju­
szy przygotowano dekorację sali, 
w formie gazetki ściennej, wielo­
krotnie pow tarzającej prasowe 
w ycin k i, o p isu jące  w iększe  
i mniejsze sukcesy inwestycyjne

Zarządu Powiatu Poznańskiego, 
z ostatnich czterech lat. Starosta 
J. Grabkowski w tradycyjnie speł­
nianym toaście noworocznym na­
wiązał do tych sukcesów i zapo­
wiedział iż ciąg dalszy na pewno 
nastąpi. Trzymamy za słowo Pa­
nie Starosto, zwłaszcza, że w przy­
padku Lubonia ciąg dalszy ozna­
cza początek jakiejkolwiek współ­
pracy inwestycyjnej z powiatem 
poznańskim, której mieszkańcy 
naszego miasta z pew nością by 
sobie życzyli. T.K.

(foto I. Szczepaniak)

dwudziestoletniego okresu ich sprawnego funkcjo­
nowania, jak to miało dotąd miejsce, musi ulec ra­
dykalnej zmianie. Ostatnią z istotnych zmian, które 
muszą nastąpić, jest fakt czynienia oszczędności tam 
gdzie ich być nie powinno. Z wieloletniego doświad­
czenia wiem, że czynienie oszczędności na materia­
łach, jakości, okresach gwarancji itp. skutkuje zwięk­
szeniem częstotliwości remontów, a w konsekwen­
cji ponoszonych kosztów. Jako kraj, gmina, obywa­
tele, jesteśmy zbyt ubodzy na taką rozrzutność. Będę 
pierwszą osobą zdecydowanie protestującą przeciw­
ko takiemu postępowaniu. Nie wspomniałem jesz­
cze o logicznej kolejności realizacji wszelkich za­
dań w zakresie infrastruktury komunalnej. Nie wcho­
dząc w szczegóły, najpierw muszą być zainstalowa­
ne wszelkie rury, prowadzone w gruncie, a potem 
należy budować utwardzone ulice z wszelkimi przy- 
ległościami czyli kanalizacją deszczową, chodnika­
mi itp. Oczywiście wszyscy właściciele, bez wyjąt­
ku, do tych prowadzonych pod ziemią rur muszą 
podłączyć swoje nieruchomości! Zdejmowanie as­
faltowej nawierzchni z powodu czyjejkolwiek opie­
szałości nie wchodzi w rachubę. Po tym koniecznym, 
choć przydługim wstępie, wróćmy do treści pyta­
nia. Połowa obszaru miasta nie posiada kanalizacji

WYWIAD Z
sanitarnej. Odrębna od sanitarnej, kanalizacja desz­
czowa, budowana w znacznej części wiele lat temu, 
jest nieszczelna. „Zaradni” mieszkańcy podłączyli 
do niej przyłącza kanalizacji sanitarnej co, prócz in­
nych dolegliwości, znakomicie utrudnia jej czysz­
czenie i udrażnianie. W tej sytuacji budowa nowych 
nawierzchni wymaga zazwyczaj wymiany kanałów 
deszczowych co znacznie zwiększa koszty inwesty­
cji. Aby możliwa była budowa ulic, konieczne jest 
zakończenie procesu kupowania od właścicieli grun­
tów pod nie. Budując jakiekolwiek nowe ulice trze­
ba mieć także na uwadze docelowy, w wieloletniej 
perspektywie, kształt miasta, a więc szerokość ulic, 
organizację ruchu, która w wielu obszarach musi być 
zmieniona, zapisy planów miejscowych itp.. Warto 
także uświadomić sobie, że są jeszcze nieruchomo­
ści bądź ich zespoły, które nie mają możliwości ko­
rzystania z wodociągów. Sprawy komunalne to tak­
że oferta godziw ego spędzania w olnego czasu, 
a więc tereny zielone, obiekty sportowe, kultury, itp. 
W izyta w Domu K ultury zlokalizow anym  przy 
ul. Armii Poznań pow aliła mnie. Znalazłem  się 
w obiekcie, jakich wiele funkcjonowało 50 lat temu 
gdzieś w Bieszczadach. Kto czytał M. Hłaskę, do­
skonale zna ten klimat. Planując jakiekolwiek przed
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WSPANIALI SENIORZY W AKCJI

DZIEŃ BABCI I DZIADKA
W STOW ARZYSZENIU LUDZI DOBREJ W OLI

Każdego roku Stowarzyszenie Ludzi Dobrej Woli w Luboniu urządza 
swoim członkom, skupionym w Klubie Seniora uroczysty „dzień babci 
i dziadka” . Impreza na stałe wpisana jest do kalendarza świąt, obcho­
dzonych w Stowarzyszeniu, bo seniorzy stanowią obecnie ponad po­
łowę członków. W tym roku wszystko odbyło się nieco inaczej niż 
zazwyczaj, bo prócz drobnych upominków, kawy i ciasteczek był tak­
że program artystyczny, przygotowany przez kabaret „Aktywny Se­
nior”, od ponad roku działający w ramach Stowarzyszenia. Pani Bar­
bara Przybylska- kierownik artystyczny kabaretu, w tajemnicy praco­
wała nad okolicznościowym programem, tematycznie związanym ze 
świętem babci i dziadka. Efekt okazał się znakomity, zwłaszcza, że 
podkład muzyczny „na żywo”, w wykonaniu Krzysztofa Brycha do­
dał występowi tempa. Artyści zaprezentowali doskonałą formę, (nie 
wspominając o kostiumach i makijażach pań). Widzowie serdecznie 
oklaskiwali kolejne numery programu i z pewną zazdrością spogląda­
li na popisy koleżanek i kolegów „kabareciarzy” ...Kabaret „Aktywny 
Senior” Stowarzyszenia Ludzi Dobrej Woli, zaplanowany początko­
wo jako terapia zajęciowa dla osób starszych, stał się od pewnego 
czasu swoistą kuźnią talentów artystycznych, ujawnianych czasem po 
wielu, wielu latach. To świadczy o potrzebie prowadzenia tego rodza­
ju działalności. Na szczęście w Stowarzyszeniu Ludzi Dobrej Woli 
działaczom „chce się chcieć” i mimo problemów finansowych oraz 
braku zdecydowanego wsparcia ze strony władz miasta seniorzy

czynnie spędzają tutaj czas i co 
więcej- niosą radość innym!

M. Rybarczyk 
(foto I. Szczepaniak)

WICEBURMISTRZEM LUBONIA C. D.
sięwzięcia, nie tylko inwestycyjne, będziemy ener­
gicznie poszukiwać wsparcia finansowego we wszel­
kiego rodzaju funduszach. Rzecz jednak w tym, że 
nie można, jak zaobserwowałem po objęciu urzędu, 
dostosowywać kształt zamierzeń inwestycyjnych do 
możliwości pozyskania jakichkolwiek, nawet naj­
mniejszych środków, lecz odwrotnie, należy poszu­
kiwać środków wsparcia dla realizacji celów strate­
gicznych, zaplanowanych w wieloletniej perspekty­
wie. Nie wolno też najpierw uzyskać promesę do­
finansowania, a dopiero potem myśleć o kształcie za­
mierzenia i rozpoczynać projektowanie. Dotrzyma­
nie w takiej sytuacji jakichkolwiek terminów narzu­
canych przez fundusze, jest niemożliwe. Dodatko­
wy problem w takich sytuacjach stanowi niedosza­
cowanie kosztów inwestycji i co za tym idzie, ko­
nieczność finansowania z budżetu miasta w stopniu 
znacznie większym aniżeli zamierzano, bowiem in­
stytucje wspierające nie mają zwyczaju zwiększać 
wysokości kwot objętych promesą. Taki tok postę­
powania radykalnie zmienia kształt budżetu i unie­
możliwia konsekwentną realizację zamierzeń stra­
tegicznych. Sprawy komunalne to także komunika­
cja pasażerska. Na razie został zmieniony jej szef. 
Nowy ma bardzo trudne zadanie doprowadzenia

kosztów jej funkcjonowania do standardów, które 
można będzie zaakceptować. Rzecz polega, bagate­
la. na odwróceniu proporcji wysokości dopłat do 
wpływów z biletów. Te ostatnie powinny pokrywać, 
skromnie licząc, minimum 60 % kosztów jej funk­
cjonowania. Sfera komunalna to także zarządzanie 
drogami, utrzymanie zieleni, zarządzanie budynka­
mi komunalnymi, itp. Uporządkowanie tych zagad­
nień związane jest ze zmianami struktury organiza­
cyjnej administracji pod kątem usprawnienia prze­
pływu informacji, co dotąd było jej wielkim manka­
mentem, i procesu podejmowania decyzji. Na ko­
niec tej wyliczanki, będąca w sferze mojego szcze­
gólnego zainteresowania, sprawa utrzymania porząd­
ku i czystości. W tej materii system i prawo miej­
scowe przedstawiają się dobrze, gorzej jest z jego 
egzekucją. To zmieni się niebawem. Niesubordyno- 
wani mieszkańcy będą musieli dostosować swoje 
zachowania do obowiązujących standardów.
Echo: Czego mieszkańcy naszego miasta mogą się 
spodziewać w obecnej kadencji władzy samorzą­
dowej?
M. Walny: Uzasadnione oczekiwania mieszkańców 
wynikać powinny z tego co wyżej powiedzieliśmy. 
Myślę, że uda nam się znacznie przyśpieszyć
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Coraz weselej układają się spra­
wy polityczne w naszym mieście! 
Samorząd Lubonia podzielił się 
w obecnej kadencji już nie tylko 
na opozycję i „grupę trzymającą 
władzę”, jak to było do niedawna, 
ale ma także... jednoosobową frak­
cję niezależną! Takiego obrotu 
sprawy nikt chyba się nie spodzie­
wał! M andaty w Radzie Miasta 
Luboń przypadły dwóm startują­
cym w wyborach blokom komite­
tów, z których jeden opowiadał się 
za Ryszardem Olszewskim a dru­
gi za Dariuszem Szmytem. Natu­
ralny wydawał się zatem podział 
na dwie części areny politycznej. 
W wyborach na stanowisko bur­
mistrza zwyciężył Dariusz Szmyt, 
ale... większość w Radzie Miasta 
Luboń uzyskał blok Ryszarda Ol­
szewskiego. Tym indiańskim spo­
sobem nasz nowy burmistrz musi 
zabiegać o akceptację dla swoich 
zamierzeń u zwolenników kontr­
kandydata, sprawującego zresztą 
ważną funkcję Przewodniczącego 
Rady Miasta! Ordynacja wybor­

cza, k tó ra  za fu n d o w ała  nam - 
m ieszkańcom  -tyle politycznej 
rozryw ki, była dokładnie taka 
sama, jak przy wyborach do Sej­
mu czy Senatu R P. Luboń, jako 
miasto ponad dwudziestotysięcz- 
ne, wszedł w demokratyczne regu­
ły, przystosowane dla partii poli­

tycznych. Zgodnie z tymi reguła­
mi m ożna było blokow ać listy 
kandydatów a wygrywał ten blok, 
który w skali całego miasta zgro­
m adził najw ięcej głosów. Przy 
wyborze w takim systemie scena 
samorządowa siłą rzeczy nabiera 
charakteru politycznego a grupy 
radnych (przynajmniej teoretycz­
nie) charakteryzują się zróżnico­
wanymi poglądami. Zrozumiałe 
jest, wobec powyższego, że w Lu­
b on iu , po w y b o rach , radni 
z dwóch konkurencyjnych bloków 
postanowili utworzyć dwa odręb­
ne kluby, do czego mieli pełne pra­

wo! Teoretycznie istnienie dwóch 
klubów  pow inno być dla rady 
uproszczen iem  podejm ow ania 
ważnych decyzji, bo rezultat gło­
sowania w idoczny je s t natych­
miast (większość „za” albo „prze­
ciw”). Większościowa ordynacja 
wyborcza, o której mówimy, nie

ma nic wspólnego z , jednością” 
w samorządzie, bo nie na tym po­
lega dem okracja. W lubońskiej 
Radzie Miasta powstał więc, zgod­
nie z regułami demokracji, ośmio­
osobowy klub wspierający burmi­
strza Dariusza Szmyta oraz dwu­
nastoosobowy klub opozycyjny, 
związany z przewodniczącym Ry­
szardem Olszewskim. Przy okazji 
doszło do zaprezentow ania mi­
strzow skiej w prost asekuracji, 
w wykonaniu radnego z frakcji 
burmistrzowskiej -  P. P. Ruszkow­
skiego, który ogłosił się... jedynym 
„niezależnym radnym” i jako taki

DWUDZIESTU POLITYKÓW I ...

realizację kanałów sanitarnych i włączanie do nich 
kolejnych budynków. W roku 2009 powinien roz­
począć się okres intensywnego inwestowania Aqu- 
anetu, ze wsparciem z funduszu spójności, w kana­
ły sanitarne. Aktualnie współpracujemy przygoto­
wując wniosek. Zahamowany zostanie żywiołowy 
przyrost liczby mieszkańców, których część nie mel­
duje się w Luboniu, co skutkuje znacznym uszczerb­
kiem dla budżetu. Będziemy, w miarę możliwości, 
przygotowywać tereny pod inwestycje związane 
z prowadzeniem działalności gospodarczej po to, by 
możliwa była ich promocja i poszukiwanie inwesto­
rów. W okresie 2 lat zakończyć trzeba budowę hali 
sportowo-widowiskowej i znaleźć formułę dla jej 
eksploatacji, pozwalającą na utrzymanie bez ko­
nieczności dopłat z budżetu. Już rozpoczęliśmy pracę 
nad poszukiwaniem wsparcia możliwości inwesty­
cyjno -  organizacyjnych miasta przez poszukiwa­
nie partnerów, chcących współpracować z samorzą­
dem w ramach partnerstwa publiczno -  prywatne­
go. Wiele wysiłku już wkładamy w synchronizację 
planów inwestycyjnych i rozwojowych miasta z po­
szukiwaniami wsparcia finansowego dla nich. Pod­
jęliśm y także działania zmierzające do wsparcia na-

WYWIAD Z
szej firmy komunalnej, w celu umożliwienia jej efek­
tywnego funkcjonowania w zakresie gospodarowa­
nia odpadami; rzecz w dostępie do składowiska od­
padów. Być może uda się współpracować na tym 
polu w ramach związku komunalnego. Otwartym po­
zostaje pytanie którego, bowiem związek, do które­
go miasto przystąpiło nie ma realnych szans na roz­
poczęcie funkcjonowania przez najbliższych 5 lat. 
Chciałbym także, by udało nam się w ciągu 2 lat 
objąć nowymi planami miejscowymi cały obszar 
miasta i tym samym rozpocząć czas porządkowania 
jego przestrzeni. Mamy nadzieję, że miastu uda się 
przejąć na własność od GDDKiA, ulice biegnące 
wzdłuż autostrady. Zadania związane z zarządza­
niem infrastrukturą komunalną będą realizowane 
przez wyspecjalizowane służby. Rola administracji 
zostanie sprowadzona do kontroli wykonywania 
zadań. Uporządkowana zostanie sfera zarządzania 
miastem. Nie wspomniałem dotąd o rzeczy mającej 
decydujące znaczenie dla powodzenia naszych za­
mierzeń, mianowicie jawności postępowania władz 
i angażowaniu w proces podejmowania decyzji moż­
liwie wielu przedstawicieli lokalnych środowisk 
opiniotwórczych. Dotąd zarówno mieszkańcy jak



zamierza funkcjonować w obecnej 
kadencji samorządu miejskiego! 
P. P. Ruszkowski oficjalnie przed­
stawia swój czyn jako działanie 
dla dobra miasta i m anifestację 
przeciwko podziałom  w radzie. 
W rzeczywistości radny sprytnie 
ustawia się przeciwko własnemu

ugrupowaniu! Taka pozycja daje 
mu pełen kom fort krytycznego 
oceniania obu zawiązanych w ra­
dzie klubów (z pozycji „niezależ­
nego obserwatora”), oraz stanowi 
doskonałą wymówkę dla nie zre­
alizowania obietnic wyborczych. 
(Przecież w pojedynkę nie sposób 
ich zrea lizow ać!) Przy okazji 
P. P. R uszkow ski będzie m ógł 
wmawiać opinii publicznej, że nie 
ma nic wspólnego z błędnymi de­
cyzjami obecnej władzy...Radny 
wybrał wygodną dla siebie „nie­
zależność” bo jego ugrupowanie 
nie zdobyło większości w radzie

miasta i nie może dyktować wła­
snej polityki. Lepiej zatem odciąć 
się od niewygodnego balastu po­
litycznego, chociaż właśnie dzię­
ki niemu, dzięki chwytliwym ha­
słom wyborczym i obietnicom zło­
żonym współobywatelom przez 
pogardzony teraz przez niego blok 

w yborczy , radny  
P. P. Ruszkowski uzy­
skał sw ój m andat 
w radzie! Podczas wy­

borów jakoś nie wspominał, że 
chce startować jako  niezależny 
kandydat, a przecież m iał taką 
możliwość! Teraz świadomie osła­
bia swoje ugrupowanie, by nie po­
nosić konsekw encji za efekty  
czteroletniej kadencji (a także, aby 
móc prezentować się mieszkań­
com Lubonia jako ten, który wie, 
co zrobić, aby w Luboniu żyło się 
lepiej, ale niestety nie znajduje 
posłuchu...).Asekuracja godna ka­
skadera! Ciekawe, czy po takiej 
politycznej wolcie radny-aseku- 
rant znów spadnie na cztery łapy?

T. Kujawa

Stowarzyszenie 
Ludzi Dobrej 

Woli
w Luboniu 

przez cały luty 
i marzec prowadzić będzie 

(w swojej siedzibie przy 
ul. Jagiełły 13, od 

poniedziałku do piątku 
w godz. 8-15) akcję pod 

hasłem -„gorąca pomoc” , 
skierowaną do osób 

bezdomnych. Pracownicy 
Stowarzyszenia w ramach 

tej akcji wydawać będą 
potrzebującym  pomocy 

ludziom bezpłatnie gorącą 
herbatę i kawę z cukrem, 

suchy prowiant, oraz 
w razie potrzeby 

zaopatrywać 
w zimową odzież.

JEDEN ASEKURANT!

WICEBURMISTRZEM LUBONIA C. D.
i radni nie byli w pełni informowani o zamierzeniach 
i motywach postępowania organu wykonawczego. 
Tego rodzaju praktyki aktualnie nie mają racji bytu. 
Echo: Jaki obraz miasta zamierza Pan pozo­
stawić po czterech latach sprawowania swojej 
funkcji?
M. Walny: Za cztery lata miasto powinno być znacz­
nie bardziej aniżeli dotąd czyste, nie wyłączając jego 
obrzeży, powinniśmy włączyć do systemu kanaliza­
cji sanitarnej kolejnych 15 -  18 % mieszkańców, 
służby komunalne powinny funkcjonować znacznie 
bardziej sprawnie aniżeli dotąd, przestrzeń powinna 
charakteryzować się nieco większymi walorami, 
przybyć powinno inwestorów i miejsc pracy, a tak­
że terenów zieleni urządzonej, ulic o nowej na­
wierzchni będzie niewiele, natomiast istniejące, na­
wet gruntowe, będą nieco bardziej zadbane, obiekty 
i oferta kulturalna oraz aktywnego spędzania wol­
nego czasu będzie znacznie bogatsza i bardziej am­
bitna aniżeli dotąd. Przybędzie mieszkań socjalnych. 
Zwiększą się dochody budżetu dzięki zabiegom o in­
westorów oraz bardziej energicznej aniżeli dotąd 
kontroli prawidłowości składanych deklaracji i eg­
zekucji zobowiązań podatkowych. Administracja,

dzięki lepszej organizacji i wyposażeniu w narzędzia 
inform atyczne, będzie sprawniej funkcjonowała 
i tym samym będzie relatywnie tańsza. W charakte­
rze komentarza, dość oczywista uwaga o znaczeniu 
zasadniczym. Na realizację opisanych wyżej zamie­
rzeń i wdrożenie takiego a nie innego toku postępo­
wania musi nam, organowi wykonawczemu, zezwo­
lić Rada Miasta. Pomimo tego, że nasz Burmistrz 
nie posiada większości w Radzie ufam, że uda nam 
się ją  pozyskać dzięki logicznej argumentacji bazu­
jącej na zdrowym rozsądku, wiedzy i konieczności 
zachow ania konsekw encji w postępowaniu. Nie 
wątpię bowiem, że niezależnie od istniejących aktu­
alnie podziałów, zostaną one w znacznej mierze za­
sypane, ponieważ wszyscy, albo niemal wszyscy 
radni mają na względzie dobro mieszkańców. Na 
zakończenie kilka miłych słów pod adresem Burmi­
strza Dariusza Szmyta. Otóż realizacja jego planów 
wymaga dość radykalnych i odważnych działań. Dla 
ich realizacji zaproponował mi współpracę, obda­
rzając pełnym zaufaniem. Mam nadzieję, że ich nie 
zawiodę!

Rozmowę przeprowadziła 1. Szczepaniak

15



W niedzielę, 14 stycznia 2007 r. 
w całej Polsce grała „Wielka Orkie­
stra Świątecznej Pomocy” natomiast 
mieszkańcy Lubonia oficjalnie ob­
chodzili uroczystość 88 rocznicy 
powstania wielkopolskiego. Obcho­
dowi rocznicy patronowali: Woje­
woda Wielkopolski-Tadeusz Dziu­
ba i Burmistrz Miasta Luboń- Da­
riusz Szmyt a imprezę zorganizowa­
ła Sekcja Historyczna Towarzystwa 
Miłośników Miasta Lubonia, przy 
współpracy z wielkopolskimi orga­
nizacjami pasjonatów historii. Roz­
poczęto m szą św., odpraw ioną 
w kościele p. w. św. Barbary w Ża- 
bikowie. Po niej ludzie zebrani 
w świątyni wysłuchali koncertu ko­
lęd, w wykonaniu poznańskiego 
chóru „Arion”. Po koncercie, na pla­
cu E. Bojanowskiego, przed wej­
ściem do budynku Urzędu Miasta 
Luboń, zainscenizowano atak po­
wstańców na posterunek niemiec­
kiej żandarmerii, przy pomocy go­
ścinnie odgrywających swoje role

członków stowarzyszeń, zajmują­
cych się rekonstrukcjami historycz­
nymi.
(W wielkim skrócie można opisać 
inscenizację historyczną, pokazaną 
widzom w ramach uroczystości na­
stępująco:
-Ognial-Krzyknął szeryf w mundu­
rze polskiego oficera. Dzielni kow­
boje- dla niepoznaki przebrani za 
powstańców -ruszyli do ataku i po­
łożyli trupem zażarcie broniących 
się bandytów, w niemieckich płasz­
czach i żelaznych hełmach.) Scena­
riusz widowiska do złudzenia przy­
pominał scenki z napadów na bank, 
odgrywane przez członków luboń- 
skiego Country-Clubu, w Western 
City przy ul. Kwiatowej, ku ucie­
sze gości. Nie wiem, kto zatwierdził 
program tej poważnej uroczystości, 
ale jej groteskowość moim zdaniem 
przekroczyła granicę absurdu! 
Przyjrzyjmy się zatem bliżej naszym 
miejskim obchodom rocznicy po­
wstania wielkopolskiego, od same­

go początku. Organizatorzy (w oso­
bie Przemysława Maćkowiaka) ofi­
cjalnie poinformowali, że 14 stycz­
nia 2007 r. czcić będziemy 88 rocz­
nicę powstania wielkopolskiego, nie 
podali jednak, czy chodzi im o wy­
buch czy też o zakończenie tego pa­
triotycznego zrywu Wielkopolan? 
Zgodnie z dokumentami historycz­
nymi powstanie wielkopolskie ma 
swoją dzienną datę rozpoczęcia 
(27.12.1918 r.) oraz datę zakończe­
nia (16.02.1919 r.) W dniu 14 stycz­
nia, wybranym na lubońską uroczy­
stość, nic ważnego się nie działo! 
Tego dnia, w 1919 r. powstanie mia­
ło się już ku końcowi, a polskie wła­
dze powstańcze -Komisariat Na­
czelnej Rady Ludowej-wystosowa­
ły apel do Romana Dmowskiego 
(charyzm atycznego przyw ódcy 
Stronnictwa Narodowego, cieszące­
go się międzynarodowym autoryte­
tem) o pomoc w zawarciu rozejmu 
z Niemcami, bo na wsparcie ze stro­
ny odrodzonego państwa polskiego 
nie można było liczyć...Powstańcze 
działania wojenne trwały jeszcze do 
lutego 1919 r., kiedy to ostatecznie 
zakończył je  rozejm w Trewirze, 
(zawarty 16 lutego 1919 r.), na 
mocy którego wywalczone i utrzy­
mane przez powstańców ziemie 
wielkopolskie pozostały w polskich 
rękach. Dlaczego zatem w Luboniu 
dnia 14 stycznia odbyły się uroczy­
stości rocznicowe, upamiętniające 
powstanie wielkopolskie-nie jestem 
w stanie pojąć! Kolejnym absurdem

CO CZEKA LUBOŃ W 2007 ROKU?JASNOWIDZ

Jeżeli chodzi o Luboń- to jako 
miasto jest dość szczególne, po­
nieważ leżąc na obrzeżach Pozna­
nia ma wiele z tej wielkiej metro­
polii i nie musi się wstydzić, że jest 
m iasteczk iem  bez p rzyszłości 
i polotu. Luboń ma wiele ważnych 
cech, które pozwalają jego miesz­
kańcom  czuć się tutaj dobrze. 
W roku 2007 w pracy i w szkole 
na terenie Lubonia będzie się dziać 
dobrze, z korzyścią dla pracowni­

ków i uczniów. Dla ludzi, którzy 
za jm u ją  się  rozw ojem  m iasta 
w k ierunku ku ltu ra lnym , oraz 
działających w pomocy społecz­
nej będzie to też rok sprzyjający. 
Wielkie talenty ludzkie kryją się 
w tym naszym m iasteczku. Ich 
zaangażow anie będzie w przy­
szłości przynosiło mu korzyść. To, 
że tak wiele buduje się w Lubo­
niu- to zasługa m ieszkańców . 
Ludzkie potrzeby są wielkie, ale 
w tym zakresie powinny być one

rea lizo w an e  pod k ie ru n k iem  
władz naszego miasta, by nie po­
wstał chaos. Tylko należy pamię­
tać, że człow iek  m usi być na 
pierwszym miejscu- a zdarzają się 
sytuacje trudne, kiedy trzeba wy­
b rać , co n ap raw dę  w ażne! 
W 2007 r. może być wiele zadraż­
nień między władzą, wiele niepo­
trzebnych kłótni wśród władz Lu­
bonia, a przecież tylko zgoda bu­
duje dobro!

Tego Wam życzy Felicja Brych



jest urządzenie inscenizacji zdoby­
cia posterunku żandarmerii, bez 
wyjaśnienia widzom, że pokaz nie 
ma nic wspólnego z faktami histo­
rycznymi, zarejestrowanymi na te­
renie Żabikowa, oraz powoływanie 
się na plakatach, informujących
0 uroczystości, na nie istniejące „ża- 
bikowskie oddziały powstańcze”. 
Ludzie, obecni tego dnia na placu 
E. Bojanowskiego, mieli prawo są­
dzić, że sprawa traktowana jest se­
rio, zgodnie z zasadami organizo­
wania uroczystości państwowych! 
Wszakże msza św. oraz ujęte w pro­
gramie składanie kwiatów pod po­
mnikiem „Znicz pokoju” nadawało 
imprezie nader poważny charakter! 
M ieszkańcy naszego m iasta 
w większości nie znają historii 
trzech wsi, tworzących dzisiejsze 
miasto Luboń. Nie wiedzą zatem, że 
w okresie, kiedy toczyło się powsta­
nie wielkopolskie, dzisiejszy plac 
E. Bojanow skiego był rynkiem 
w nowo zbudowanej kolonii pru­
skiej, zasiedlonej niem ieckim i 
osadnikami wyznania ewangelickie­
go, którzy w swoim zborze (dziś 
kościele katolickim p. w. św. Barba­
ry ) zapewne modlili się o klęskę Po­
laków! Na terenie niemieckiej ko­
lonii w Żabikowie nie utworzono 
żadnego oddziału powstańczego
1 nie doszło tam nigdy do zdobycia 
posterunku pruskiej żandarmerii! 
Polacy-młodzi mężczyźni ze wsi 
Lasek, Luboń i polskiej wsi Żabi- 
kowo (położonej wzdłuż dzisiejszej 
ul. Żabikowskiej), owszem-poszli 
do powstania, ale w większości wal­
czyli jako żołnierze oddziałów po­
znańskich. Należało to wyraźnie 
widzom powiedzieć! Nie wolno 
tworzyć fikcji historycznej tylko po 
to, żeby się ubrać w oficerski mun­
dur! Nie wolno także przywłaszczać 
sobie fragmentów autentycznych 
odezw powstańczych, bez wskaza­
nia źródła, z którego się czerpie! 
Niestety, organizatorzy dość beztro­
sko potraktowali dostępne materia­
ły historyczne i dokumenty po­
wstańcze! Słynną odezwę dowódz­
twa ostrowskiego okręgu wojsko-

m

wego: „Do b roni”, wydaną 
10 stycznia 1919 r. w celu pod­
sycenia walk w południowym 
rejonie Wielkopolski, lubońscy 
organizatorzy imprezy „przy­
kroili” do swojego formatu i na 
jej bazie wydrukowali coś w ro­
dzaju stylizowanego programu 
imprezy, podpisanego przez 
„dowódcę” -Przemysława Mać­
kowiaka! „Zapomnieli” tylko 
zdań, dosłownie cytowanych 
z dokumentu, opatrzyć stosow­
nym odnośnikiem...Osoby mało 
znające historię, w tym szcze­
gólnie młodzież, z zachwytem 
wpatrująca się w autentyczne 
wojskowe mundury z epoki, zapre­
zentowane przez gościnnie wystę­
pujących członków stowarzyszeń, 
mogły przyjąć informację o „żabi- 
kowskich oddziałach pow stań­
czych” za prawdziwą! Tylko wysta­
wa, przygotowana z okazji uroczy­
stości w holu Urzędu Miasta Luboń 
przez regionalistę- Ryszarda Jarusz- 
kiewicza -utrzymała się w ramach 
poprawności, wymaganej dla impre­
zy o randze rocznicowej. Na koniec 
chcę powiedzieć, że nie mam nic 
przeciwko rekonstrukcjom histo­
rycznym w miejscach, gdzie rozgry­
wały się nasze dzieje (takich, jak: 
Grunwald, Olszynka Grochowska, 
Maciejowice itd.) Uważam pasję 
zbierania i odtwarzania strojów czy 
uzbrojenia za bardzo cenne hobby, 
wzbogacające wiedzę o zapomnia­
ne elementy życia codziennego na­
szych przodków. Słowo rekonstruk­
cja historyczna oznacza jednak od­
twarzanie czegoś, co rzeczywiście 
istniało lub zdarzyło się dawno 
temu. W przypadku lubońskiej uro­
czystości mieliśmy do czynienia 
z fikcją, której bez uprzedzenia wi­
dzów nadano pozory autentyczno-
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ści, co samo w sobie jest może 
zabawne, ale nie wtedy, gdy prezen­
tuje się to w patriotycznej glorii 
i pod szczytnym patronatem!

I. Szczepaniak- 
doktor nauk historycznych

Wydawca: Agencja Wydawniczo-Reklamowa Redaktor techniczny: Jacek Wlodarczak

„IMI- PRESS" Reklamy: 0501-129-625

Redakcja: ul. Łączna 24, Luboń. Redakcja zastrzega sobie prawo do

lei. 061 810 50 38 e-mail: imipress@op.pl skracania i adiustacji tekstów.

Redaktor naczelny: Tomasz Kujawa Nie odpowiadamy za treść reklam

Z-ca Red, naczelnego: Izabella Szczepaniak i poglądy autorów spoza redakcji.

mailto:imipress@op.pl


część
STROJU

M ĘSKIEG O

K R A J
EWY

PERO N
EVITY"

E G ZO ­
TYC ZN Y

PTAK
Z

C ZU B H M

P O G A R D ­
LIW IE

0
K O N T R O -
LU 21

* K O P A L N A
PO STAĆ
Ż E L A Z A

U R Z Ą D ZE N IE  
IN S T A L A C J I 

W O D N E J LU B  
D U ŻY D ŹW IG

NIE­

MODNA 

FRYZURA 

Z DŁUGICH 

W ŁOSÓW

ŚLUBY
Nie było

ZGONY:
27. 11.2006
Chrzanowski Andrzej lat 48 
08. 12. 2006
Brzozowska Aniela lat 74 
11. 12. 2006 Iczakowska Helena 
Agnieszka lat 85 
14. 12. 2006 
Stajszczak Jerzy lat 70 
18.12. 2006
Marczak Jerzy Ryszard lat 40 
21. 12. 2006 Czajka Józefa lat 95

T *

3

▼ ¥

8

▼  " T

O D KR YC IE
SKŁODOW­

SKIEJ
►

1

PODWODNY
SZPERACZ ►

6 2

▼

OSTATNI
B A S T IO N
M A U R Ó W

►
WOLACZ

W
D IK U IA C J I

►

G R E C K I
B O ŻE K

W IATR U
►

Z A C Z Y N A
GO

W S C H Ó D
S Ł O Ń C A

►

T

DO
P IS A N IA

N A
W O S K O ­

W YC H  
TA S I­

C Z K A C H

FRANCUSKA

CZAPKA

WOJSKOWA

^  M A R KI GRUDNIOWA
JUBILATKA

Sto lat u k o ń czy ła  w g ru d n iu  
2006 roku m ieszkanka Lubonia- 
pani Wiktoria Dwornik. Urodziła się 
cały wiek temu-6 grudnia 1906 r., 
w G órze K alw arii. Do Poznania 
przyjechała tuż po wojnie, w 1946r. 
wraz z mężem- Janem Dwomikiem.
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- Sprzedaż trumien
-Wypłata ZUS 24 U 

- Pełen zakres

praw miejskich (w 1954 r.) pani Wiktoria stała się 
jednak mieszkanką Lubonia! Z okazji setnych uro­
dzin jubilatki, która od pierwszych dni powołania 
miasta Luboń jest jego obywatelką, życzenia skła­
dała jej teraz oficjalna delegacja władz miasta, 
(w skład której weszli dwaj Burmistrzowie Lubo- 
nia-zdający urząd Włodzimierz Kaczmarek i obej­
mujący stanowisko-Dariusz Szmyt, w asyście pani 
kierownik USC- Wiesławy Voelkel). W czasie 
wizyty podziwiano znakomitą kondycję fizyczną 
i pogodę ducha szacownej jubilatki, której wiek na 
pierwszy rzut oka wydaje się przeczyć oficjalnej 
metryce.
Redakcja „Echa Lubonia” życzy pani Wiktorii 
Dwornik doczekania wielu równie wspaniałych 
jubileuszy w zdrowiu i rodzinnym szczęściu.

-  Niskie ceny
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ZENON R o s z a k  Ul. Kościuszki 55 

W ŁA Ś C IC IE L  62-031 Luboń
tel. 061 810 31 56
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Licencja MF nr 2739/97.
Wpis na listę Doradców Podatkowych nr 06651
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SKLEP SPOŻYWCZO - PRZEMYSŁOWY
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- artykuły spożywcze -alkohole 
-wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze

W Cli\OLEJ SPRZEDAŻY PIECZYWO oraz  
WYROBY CUKIERNICZE EIKMY A. ISOWAK

S K L E P  Z O O L O G IC Z IN O  

poleca * W Ę D K A R S K I
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment pokarmów 

dla ryb, ptaków i gryzoni,
- duży wybór sprzętu wędkarskiego.
- sprzedaż zezwoleń 
czynny:

pn. - pt. KT-IS21, sob. 9“-14“ 
Luboń, ul. Żabikowska 56
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.  SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY

. ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia tel. 0 506 643 112
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DORADZTWO
KREDYTOWO-INWESTYCYJNE 

Sławomir Budziszewski 
www.doradztwokredytowe.com

- budujesz, kupujesz dom lub mieszkanie
- przeprowadzasz remont
- potrzebujesz gotówki, karty kredytowej

SZUKASZ POMOCY KREDYTOWEJ?

- zadzwoń 0507 062 767
- napisz e-mail:

biuro@doradztwokredvtowe.com
- wyślij fax: 061 899 21 45

BEZPŁATNIE ZAPEWNIAMY

- doradztwo w zakresie kredytów:
• hipotecznych
• gotówkowych
.  konsolidacyjnych

- pełną obsługę w zakresie 
dokumentacji kredytowej

- załatwienie formalności urzędowych

mailto:ifc@wp.pl
http://www.doradztwokredytowe.com
mailto:biuro@doradztwokredvtowe.com
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